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„Wsio obstoit ip p łicziii".
W brudnin  r. z. w ydanym  zo*r,ał 

rr'*ka* oarski, z brau '»jąi:y  statuy; y . f 
ubywania odtąd w raportaoh urzą in 
ków  rosyjskioh w yrażania: „W sio ob- 
■fcoit iii aostoit b lagopolnozn r  (w szy 
■tko znajdu je sią lub je s t  w pom yśl­
nym  stanie11. Obecnie Pruwitielstwien 
nyi Witstnik podaje pow ody , które 
rozkaz ów  spow odow ały. Cesarz ro 
ly jaki zw rócił uwagę, że pomieazozane 
w  raportach i doniesieniach wyrażę 
n ie : „W sio  obstoit iii aostoit b łago 
połuoano* —  bardzo często „n ie  od 
powiada rzeosyw isto ici, a n ekiedy 
w  jaskraw em  jest p n eoiw ień stw ie  a 
istotnym  stanem rzeczy w danej m ie j­
scow ości lub in«tytuoyi“ .

„W  ten sposób — pow iada Wie- 
stnik —  zm iana w yrażenia „w sio  ob ­
stoit b lagoprlnozno" staje się nowym , 
w ażnym  krokiem  na drodze zaprow a­
dzenia jaw nośoi w ojozyźn ie naszej

„Trzeba zauw ażyć — dodaje Wie- 
ttnik — że walka ze sławntnem „wsto 
obstoit b ła gop oła czn o“ , okrywająoem  
zw yk le nieprawdą, ma ju ż  swoją hi 
storyą. W iadom o pow szechnie, że car 
Mikołaj I  prow adź ł w ojną  z fałszami 
kancelaryjnym i, a prowadził ją  z e- 
nergm  jem u  jodneiau ty lk o  właściwą. 
T oczył ją  jednak w grauioach sw ego 
ty lk o  gabinetu i s ąd za panowania 
je g o  — „w sio  obstoit b łagopołuozuoH 
w brew  w oli monarszej utrzym ało sią 
i utrw aliło. Zm arły w ielk i książą Kon 
stanty M ikołajowi a zrozum iał, że w 
tym rasie potrzebne je s t  jaw n e prze­
śladow anie i jaw ne rów nież piątuo- 
wani

Z  uw agi aa to, postanow ił toż 
zw alczanie tego  zła, it ó re  za przyk ła ­
dem Wału owa nazyw ał „kłam stwem  
urząćow em B, w j prow adzić po za m a­
ry  sw ego garui etu i przenieść na szpal 
ty  piżm  v końcu 1855 roku, pojaw ił 
sią znam ienny rozkaz, w  którym  w iel­
ki keiążą Konstanty Miko- z jew ioz  z 
odw agą m łodego Herkulesa zam arzył 
oczy śc ić  stajnią Angjasuow ą. R zucił 
on  w twarz starej b iurokratycznej 
rutyn ie zarzut sy. tem atycznych fa ł­
szów  i zażądał od  swyuli podw ładnych, 
aż^by w sprawe z  łaniach sw ych  „nie kła­
mali, zapew niając utartym  obyezsjcm , 
i *  w szystko .o b sto it  b łu g o p o ia 'z n o “ .

Pow ołu jąc sią na raport W ałujewa, 
w  którym  udow odniono niezbioie, że 
ów ezesne. n ieszoząśliw e pi łożen ie  Rc 
■yi, spow odow ane zostało kłam stwam i 
urcądow em i, w ielk i ksiątą awracał 
uwagą, że once, aby odtąd w spraw o­
zdaniach nie znajdow ał pochw ał lecz  
prawdą, a przedew szyrtkiem  szczere 
i otw arte w ykazyw anie braków lub 
popełnionych pom yłek  — przyozem  
oświadozał, że „te sprawozdania, w 
których czytać trzeba będzie poinię 
dzy  wiersnanu" ^wracane będą z w iel­
ką jaw nością. Tej atoli w ielkiej ja w ­
ności w  w alce z „w sio b l»g«jp o lu cłu o“ 
nie m óg ł i nie zdołał prze^row adaió 
w ielk i książę z wielu przyczyn, a 
g łów n ie  z pow odu, że s iły  pojedyńuze- 
g o  człow ieka podołać tem u nie są w 
■tanie. W ypada nadm ienić, te atojąoy 
aa ozeie noty  rosyjakiej, zm arły w iel­
k i ka ążą pośw ięoił w °zysik ie  siły  a wo­
je  na skuteczne przeprow adzenie do­
n iosłych  reform  Aleksandra II., k tóre 
■potykały energiozne przeciw działanie 
w  tym  właśnie ńwieoie kanoelaryjno- 
binrohratyoznym , co  w szystkie tposo^ 
■oby w j tężał na utrzym anie sw ego
— „w sio  obstoit błagD połucznofc.

Prawitielstwicnnyj Wiestnik nadm ie­
nia w reszcie że zm arły wielki książę 
do walki z „w sio  obstoit b łogop  >łuoz- 
no* pow ołał najbardziej pow ażną siłę
—  prasą n ie zdążył atoli dać sobie 
rady w tej roli.

Ideały życiowe.
XX.

Naatępnem piętrem  je s t  — Wspói- 
ozuoie, ozy ii zdoln ość odoznwania eu- 

t, d zego  smutku, raduśoi, m iłości, dumy 
itd. Jest to cudow na władza duszy, 
daięki której człow iek  ży je  n ietylko 
■a siebie, ale i aa tych w szystkich, 
a którym i współoznje.

Są dwa rodzaje w spółczucia : jedno 
wynika z nadmiernej w aU iw ośoi, dru­
gie  z osobistych  dośw iadczeń Pierw 
■ze sazw yozaj umie ts lk o  rozozulaó 
się, drugie bez rozozuit-ń —- śp.e&zy 
aa akuteozna pomocą.

PraeoH ieńsuwein W spółczucia jest

Zazdrośó, która  smuoi się z cudzej 
radoś' i, a cieszy z cudzego smutku. 
Trzeba przyznać, że uozucie to, jeże li 
nie je s t  chw ilow ym  obłą dem, je s t  naj 
podle|szem z uczuć, podlejszem  od 
ti h >rzostwa.

Czynem odpow iadająoym  W spół­
czu cia  je s t  — w razie czy jeg oś  nie­
szczęścia  — pooieoha i pom oc, w ra­
zie  Szczęścia albo w spółradość, albo 
asnniąoie się, je ż e li  nie jesteśm y n ip o  
■obiem  do uciechy.

Ponad W spółczuciem  w znoszą sią 
S ady nozuó doznanych, z któryoh po­
w sta ją ; Sym patye i Antypatye.

Dusze zdrow e lubią to, co im rob i­
ło  i robi przyjem ność, a nie lob ią  te­
go, oo ira rob iło  i rob i n ieprzy jem ­
ność. Trafiają się tu jedn ak  i inne 
kom binaoye. Czasem lubim y albo nie 
lubim y kogoś za to, że je s t  podobny 
do kogoś innego, lunym  razem  lubi­
my a bo nie lubim y dlatego, że w  nas 
takie uo/.uoia zaszozepiono, n iek iedy— 
za pom ocą plotek 1...

Otóż — jeśli czego, to ow ych  „cu ­
dzych* sym patyj i antypatyj należy 
w ystrzsgaó sią jak  zarazy. Lubić trze ­
ba wszystko, co je s t  użyteozne, nie | 
lubić w szystkiego, co je s t  szkodliw e, 
b^z w zglądu na to, jak  sią ktoś czy  
goś nazywa. Jeżeli zać mamy dzie lić ] 
cudzą anty paty ę, to przynajm niej — 
żądajm y pow ażnych dow odów ...

Nawet nasz o so b is t / n ieprzyjaoiel, 
jeżeli jest ozłow iekiem  napraw ą u ż y ­
tecznym , zasługuje na szacunek i w  
razi: potrzeby na poparoie... Bo cóżby  
to by.a  za ohyda — walozyó z ozło 
w ek iem  w yższej użyteozności, jedynie 
dUl.ego, że n im  się nie podobał!..

Człow iek szlachetny zaw sze musi 
skła L ó  sw oje  osobiste upodobania na 
ołtarzu interesów  publicznych , o ile 
rczam .e  sią, takow e is to tn ie  wchodzą 
w grą.

Czynem, który odpow iada Uozuciu 
syćipatyi, jest — wspieranie i pielą- 
guow anie istoty  sym patyeznej. Od n ie­
sym patycznych  oządto zabezpiecza pro­
ste usuwanie s ą z drogi.

Jeszoze w yższem  piętrem  są — 
A fek ta : duma, radość, odwaga, podziw , 
m iłość, uczu cie  w ładzy, tudzież 
przeciwieństw a tych  afektów : pokora, 
smutek, bojażń, pogarda, nienawiść, 
zależność —  i — rozm aite kom binaoye 
tyoh efektów .

W tern m iejscu nastręcza się nie 
zm iernie doniosła u w a g a : szukajm y 
afektów  pozytyw n yoh , a jak  grzeohn 
uuikajm y — negatyw nych . Radość, 
m iłość, odw aga —  są to  n a jcen n ie j­
sze k lejnoty  żyoia, j a k : smutek, b >-
jaźń , nienawiść — są kląskami i tru ­
cizn  Uu .

Dla tego m oim czyteln ikom  zaw sze 
z&leuam nczucia pozytyw ne, które 
mnożą i potęgu ją  nasze siły . a na 
w szelki sposóo w ykorzeniam  w nich 
uozncia n gatyw ne, które osłabiają 
nas, w ypija ją  naszą krew, ja k  upiory.

Jestem pewny, że ten sam c z ło ­
wiek, jeżeli je s t  sm utny, przestraszo­
ny, albo nasycony niena wiśoią, będzie 
rob ił mniej i gorzej, aniżeli w ów czas, 
gdy  jest śm iały, w esoły i natohniony 
m iłością.

Rady w ięc, jak ich  udzielam  ozytsl 
m kom , eżeby  w ystrzegali się n ienaw i­
ści nie są w ynikiem  sentym entalizm u, 
który b y łb y  śm iesm ym . ale pochodzą 
ze znajom ości duszy ludzkiej.

Ten tylko je z t  pow ażnym  oz łow ie ­
kiem , kto czasam i pogardza, leoz n i­
g d y  nie nienaw idzi. U ozyć zaś cały na­
ród nienawiśoi, je s t  to — bez przesa­
dy — zatruw ać mu dussę.

Makatyzm, antysem ityzm  i t d. są 
zarazam i m oralncm i, podebnem i do 
suclu t. N iech w ięo B óg nohowa ka­
żdego z nas, ażeby sw ojem u społe- 
ozeństw u m iał w yrządzać podobną 
krzyw dę.

D obrem u —  ®przy j fcj  pomagaj, 
złego — unikaj, oto  najprostsze rada. 
A dopiero gd y  w yczerp iesz w szelkie 
persw tzye i ustępstwa, waloz ale ju ż  
twardo ..

Nie ma w strętn iejszego gatunku, 
ja k  ci w ieozni pessym iśoi, których pa- 
nującem  uozuoiem  je s t  nienawiś^ i 
zemsta, którzy jenak  m e lubią... na 
rażaó siebie, lecz innych  wysyłają na 
n iebezpieczeństw o...

Idź  raczej sam. je żeliś taki dzielny.
W ceni miejsou mnszą zw róoić u 

wagę, że jedną  z gorszych  szkół U- 
o in cia  je s t  — gra w Larty. Nieraz 
przypatrywałem  sią tej ztbaw ię i p o ­
dziw iałem  w g ia jąoyoh  — Lłyakawi- 
ay :e przejścia od  nadziei d » znieohę- 
oeu i, od ohoiw ośoi do gn iew a, a 
w szystko —  dla zabicia czasu.

Dwie szozególn iej w -d y  rozw ija ją

8ią przy kartaoh : jakaś dziw na wiara 
w szcząście i — nienawiść, a przynaj­
m niej niechęć do tego, k tóry  w y - 
g ry  w e ...

W rezultacie, ro  w zglądu na Afe­
kta, musim y spełniać takie o z y n y : 
pielęgnow ać w szystko, oo bndzi w  nas : 
podziw , radość, m iłość, odw agę, a bar 
dzo op a n ow a ć takie uozuoia ja k : fy -  
uha, obawa, sm utek i n ienaw iść. Nud 
to zaś my, P o la cy , pow inniśm y bsział 
eió w sobie uczucie kerności, które 
polćga  na skropulaonem  w yp ełn ian iu  
obow iązków  i um iejętności awa- 
nia rozkazów , z poszanow aniem  g o ­
dności osob iste j tego, kom u rozkazu 
jem y.

Na zakońozem e godzi sią wspona 
nieó o stosunku Uozuć do Idei naj­
w yższych .

W  tym  oelu wyobr. źm y sobie cz ło ­
wieka, k tórego Anglioy nazw aliby „g e n ­
tlem anem " i w yliozm y je g o  rozm aite 
uozuoia.

Człow iek fen przedewszystfeiem ko- 
oha jakąś gałązką Praoy, która naje 
mu utrzym anie i w  której on stara 
się dosięgnąć najw yższej doskonałośoi. 
Następnie lubi jeśó , pić, oddyohaó 
św ieżem  pow ietrzem , przestaw ać z ko­
bietami i w ogoie  U żyw ać, ale zaws :e 
w granicac h panowania i ad sobą. Da­
lej -  posiada n Uczuoia Społeczne, 
dzięki którym  należy do wielu stówa 
rzyazeń, m ająoych na oelu je g o  własne 
i oudze dobro.

Ma on oiekaw ośó do badań i od ­
kryć Naukowy- h, lubi Sport, interesu­
je  się mnzytcą, malarstwem, poezyą i 
w ogól-ł Sztukami Pięknemi, lecz by­
najm niej nie uważa ioh za najw yższą 
doskonałość na ziemi

Dalej ma on szacunek lla intere- 
-ów  Państw ow ych, w zględem  których 
spełnia w szystkie obow  ą z k i; l ibi zaj 
mowaó sią Filozofią, e iś  nczuoia Reli 
gij? e ma tak rozw inięte, że albo c z y ­
ta biblią i chodzi do kośoioła, albo — 
najm uje się spirytyzm em . Wiara bo 
wiem w żyoid przyszłe  łagodzi w nim 
wiele żyoiowyuh gory czy  i pozwala 
gardzió śm iercią, eo w ielką stanowi 
siłą.

Nieoh każdy z naj we wła nem su­
mieniu od p ow ie : jak ie ma uozuoia 
dla Idei n a jw yzbzyoh? a pozna : kim 
je s t  i w jak ioh  kierunkaoh musi nad 
sobą pracować.

Nie m ogą lepiej zam knąć tego roz­
działu, jak  przypom m ająo, po ras ju ż  
nie wiem  który, że uoznoie jest tyle 
warte, o ile : 1. stanow i pobn ką C zy­
nów -  2. wspiera sią na porządnem 
Myśleniu. Poza tem — U czucie m oże 
byó tylko grą nerw ów , n iekiedy oho- 
robliwą.

Już Chrystus pow iedzia ł, że „w ia ­
ra bez u czynków  je s t  martwą .* Sąd 
ten trzeba rozciągnąć na w szelk ie w 
ogóle  Uozncua, które bez u czyn ków  są 
tylko błyszutąram  próchnem .

Bolesław Prus.

Obchód Mickiewiczowski.

Dnia wczorajszego odbyło się we wielkie 
sali ratuszowej, pod przewodnictwem dr. 
Małeckiego, estatnie plenarne zebranie człon- 
sów komitetu, zajmującego się urządzeniem 
uroczystego obchodu Miokiew iczowbKiego wa 
Lwowie i na prowincyi. Pierwszy imieniem 
komisyi uroezystościi.Wfj przem^w.ł dr Ma­
łachowski i uwiadomił zebranie, że cały pro­
gram obchodu we Lwowie jest już zuprłuie 
gotowy i że jedynie sprawa, tycząca się wy­
brania odpowiedniego miejsca pod pomnik 
wieszcza, nie jest załatwiona. Sprawą tą ma 
się zająć i załatwić ją najdaiej do końca 
kwietnia — według czwartkowej uchlały  
rady miejskiej —  osobLa komisy a pod prze­
wodnictwem prezydyum miasta. Następnie p. 
KrecLowiecki złożył' sprawszdanie z czynno­
ści sekeyi arstystjcmej i zapewnił, że doło 
żyła ona wezrlkioh starań, ażeby obchód 
wypadł jak najwspanialej. Sekoya artysty­
czna zajęła się w pierwszym rzędzie sp awą 
ułożenia kantaty uroczystościowej i w tym 
celu zaprosiła l i  najwybitniejszych poetów 
polskich do Dapisania do niej słów. Z nade­
słanych tych 14 utworów mi ała sekeya wy- 
biaó utwór, najgodniej odpowiadający pod 
niosłośei uroczystej chwili, a Paderewski 
miał napisać do n.ego muzykę. Tymczasem 
z 14 proszonych o współudział poetów na­
desłali swoje utwory tylko Marya Konopni­
cka i Kazimierz Tetmajer, Paderewski zaś 
doniósł, że skutkiem słabości nie będzie 
mógł napisać muzyki do kantaty. Wtenczas 
sekeya art etyczna zwróciła się z prośbą do 
kompozytora lwowskiego Jana Galla, ażeby 
podjął się napisania lantaty i do Stanisława 
Niewiadomskiego, ażeby napisał ohór mę­

ski. Obaj kompozytorowie przyrzekli jak. naj­
chętniej swój współudział Co się tyczy 
przedstawienia uroczystego w teatrze lwow­
skim, w drugim dniu „tygodnia Miesiewi- 
czowskiego" —  to przedstawioną zostanie 
nowa sztuka Zygmunt! Sarneckiego, osnuta 
na tle iyeia poety. W części mnzyczDej wt- 
źmie udział n Aleksander Bandrowski.

W dalszym ciągu zabrał głos w mie- 
u;u koinisyi odczytowej p Próchnicki. Ko­
misja postarała się o urządzenie uroczysto­
ści Mb kiewiczowskich w 11 szkołach lwow­
skich Punkt środkowy tych uroczystości eta 
nowić będa przemów ema o życiu i dzia­
łalności wieszcza.

Ożywioną dyBkusyę wywołało przemó­
wienie p. Frylinga. Mówca postawił miano­
wicie następujące wnioski: 1) komitet upra­
sza pp. dra Małeckiego i dra Piłata, ażeby 
udali się do marszałka k ajowego z prośbą, 
aby otwoizył ceły obchód Mickiewiczowski 
przemową w imieniu kraju i %) aby w te­
atrze odbyło się oprócz uroczystego przed­
stawienia wieczornego (dnia 2t  bież. mieś.) 
także i uroczyste przedstawienie popołu­
dniowe ala klas uboższych i młodzieży po 
cenach zniżonych, a w części bezpłatnych. 
W odpowiedzi na wniosek drugi zapewnił 
dr. Bandreweki, że dyrekeya teatru urządzi 
przedstawienia uroczyste nietylko w niedzie­
lę popołudniu i wieczorem, lecz także w so­
botę, poniedziałek i wtorek.

Co się lyezy wn osku pi rwezego, to po 
wyjaśnieniu >;ia Małeckirge uchwałom: go w 
tej z odyflkowanej formie, że należy w po 
rozumieniu z marszałkiem prosić któregoś 
s człouKÓw Wydziału krajowego, ażeby wy­
głosił mowę inauŁzurac-yjuą im -niem kraju.

Na wnio ek dra Dziędzielewiczi dokona­
no następnie na miejsee nietbeeueg- we 
Lwowie p. Bełzy wyborn pierwszego sekre­
tarza, którym został p. Stanisław Pepłow- 
ski. Drugim sekretarzem jest dr. Bronisław 
Gubrynow r-z. Do sekrtlaryatu mają się od- 
t .d zgłssłać wszyscy ci, którzy chcą zasię- 
guąć jakichś informacyi, dotyczących obcho­
du Mickiewiczowskiego lub też pragną z się 
gnąć porady.

W dalszym ciągu uwiadomił dr. Piłat 
zebrnnie, że popularny życiorys jest już w 
druku i że ukaże się najdalej za dwa tygo­
dnie W dniach uroczystości rozdane rów­
ni eł zos.aną w 20.000 egzemplarzy pomię 
dzy Ind i dziatwę podobizny Mickiewicza in 
octawo, a medale pamiątkowe, wykonane w 
mennicy francuskiej —  wedle planu p. Szy 
manowskiego — będą sprzedawane po bar­
dzo niskich ceDaeh, W s rawie- tych popu­
larnych życiorysów poety i wizerunków 
przauiww ali dr. Krezek i Baudrowski. Obaj 
twier!c : ' ’ , że nakład tych wydawnictw jest 
bardzo mały i że należałoby go podnieść. 
W ij in celu należałoby ■ - według dr. 
Krczeka — porozumieć się z komitetami 
prowincyonalnymi, wi-le każdy z nich za 
mawia egzemplarzy i za jaką cenę. Stanow­
czego nic nie nrbwalone.

Ostatecznie przyszła na porządek dzienny 
sprawa pomnika Mickiewicza. Dr. Ćwikliń­
ski, przemawiający imieul m Łowisyi pomni­
kowej, uwiadomił zebrauie, że komisya ta 
zgodziła się na to, ażeby wystawić we Lwo­
wie n e pomnik, lecz kolumnę Mickiewicza, 
a to z tego powoda, że w ogóle z p 'mnika 
rai się nam nie szczęści i że zresztą kolum- 
Da prędzej przyjdzie do skutku, aniżeli pom 
nik. W sprawie tej przemawiali dr. Mała­
chowski, p. Krechowiecki i rofereut P. Kre- 
chowiecki, po wywodach zdążających do wy­
kazania większej korzyści z wystawienia ro- 
lumuy niż po jągu, postaw ił wniosek ażeby co do 
kolumny komitet zostaw.ł jej wykonawcom zu­
pełną swobodę, n kłsdając jednak na nich 
warunek, że ma ona być pod każdym w zgę- 
dem „dziełem sztuki". Wniosek powyższy 
ncbwalono jednogłośnie. Dr. Małachowski 
uwiadomił zgromadzenie, że powna oso­
ba z Krakowa, które nie chce być wymię- 
d ouą w>*nacza na col budowy npomDikau 
kwotę 1000 zł. poczom dr Małecki z&m- 
kuął posiedzenie komi‘etu.

Z  m o d y .
Fuson uukui tbecn ie  je s t  bardzo 

fantazyjny. Natnraluie nie ma tu m o­
w y o spódn icy  — leoz o staniozku, 
Łtóry przew ażnie by ^a form y b lu zko­
wej, a oo do stroju  kostynm ow ego, ten 
wym ags właśnie prostoty kroju. Po 
nieważ nbrauie takie je s t  teraz na d o ­
bie, gdy i  w porze  przejściow ej od 
ch łodów  do oiepłft, należy je d n o cz e ­
śnie do eleganckich  . w ygodn ych  
przeditaw ić warto z pośród kilka ko- 
styumów ^eden, który m oże sią bar 
dzo pudobać: oała suknia z c iem n o­
zielonego sukna (ncau de gani), spódni­
ca. n ieco węższa niż daw niejsze, n d o ­
łu jest oz lobie,na eleganckim  szlakiem 
z pr.smauceryi, podobn ie ja k  i w y łog i 
orsz  w ykładany k ołn ierzyk  stanika

albo raozej żakietki. Tenże stanik s 
krótką baskmą rozchyla jąc się na przo 
dzie, ukazuje m arszczoną bl zeczkę 
raateryalną barwy turąuoise, takiż koł 
n ierzyk stojąoy i krawacik. Do tegoż 
kostyum u efektow uy kapelnsik (bere­
cik) z zielonego aksamitu, fantazyjnie 
tą sbmą co  bluzka materyą przybrany, 
npit-ty strnsiem i piórami rturq/ioisa“ 
a n lew ego bosu  zakończony bły- 
szozącą klamrą stalową. Dla jasnej 
b iondyuki strój barazo odpow iedni.

W obeonej prze tćw iątecznej porze, 
bardzo dogod ą je s t  gutow a k^niek- 
oya Otóż wśród stosu w yrobów  wi lać 
m nóstw o bluzeczek, matinek, szlafro­
ków  i pelerynek, przyczem  przekonać 
się m ożna, że m ateryały kraoiaste 
ciągle cieszą się pow^ćLeniem : szlaf­
roczek  lekki, w ełniany w jasną krttę. 
przybrany pięknie koronką koloru sta 
rego złota  — żabot na przedzie i su e 
epolety  na ramionaoh -  a ponsowa 
wstążka, zakończona kokardami ob e j­
m uje szy ję  i ramiona. Bardzo elegan­
cką blnską jest też bluzka w kratę 
szkooką, rów nież z lekkiej wem y, nło 
żo.ua w  kontrafałdy i nad paskiem 
wyrzueana, a przybrana efektow nie 
aksamitem „m ousee“ ebejm a jącym  ra­
miona, którym  obszy ty je s t  kołnierzyk, 
zakończony zręcznie npiętą krawatzą.

Z pośród napól riepłyoh pelerynek, 
z m ateryała puohow ego, stanowią ,yoh 
elegaokie, a bardzo w ygodne okryw ki 
w kolora h granatu wych sz»ry  h, pon- 
sow ych — w yróżn ić m ożna j id n ę :  
jasno-popie la 'ą , z m iękkiego puebu, 
podbdą materyą w kratę k< łnierz w y ­
soki, pelerynka zsp  ra  na b ły iz - 
ozące, stalow e guzy. W obec rozpo 
w szeobm em a wzorów szkockirh , L a ­
wet pońi zoszki dnmsl.ie, w rozm a> 
tych gatonkaek, ró '  n i /ż  wyrabiane 
bywają z odpow iednich m aieryaiów  
kratkow yoh, cenukowanyeh, czy  w re ­
szcie w zorzysto i z d o b i.e  d r a k o w - 
ny sh.

Parasolki nlegają obecn ie różnym  
zm ianom  w  składow ych sw oich ozę 
ściaoh, ja k o  t o :  w p o k ry c iu , w prę- 
taoh, w  i^ozkach. Siiuzm e i w ytw or­
nie przedstawiają nię pręty galw anizo­
wane w kolorze złota, albo inne ele­
gancko i m ozoln ie obszyte daną ma­
teryą —  albo wreszoie lakierowane, 
przyczem  niektóre byw ajs zakończone 
w dztęoznem i pałeczkam i z jedw abnych 
sznureozków.

R ą C i k i  tegoroczn ych  parasolek stroi 
się n ietyiko w s'ążką, ale i bukietam i 
sztucznyoh ow ooów  i kwiatów, ht.ó 
rych barw y efektow nie odbija ją  od 
jaskraw ej i żyw ej materyi. Nader ©1)- 
ganeką je3t parasolk i z błękitnej ga 
zy, ozdobiona m s z a m i i wolantam i 
z galw anizow a ynu prętami i przęśli 
czną rączką, ozdobioną sutą kokardą 
w połąozenin z pękiem rnmianyoh ja  
błuszek i cytcyn . Oryginalna parasol­
ka japońska, pokryta materyą „moire 
rmais-iance'*, śliozm e ozaob,ont. ga: ą 
i wstążką.

Następnie efektow ną jest też para 
solka barwy „ creme■' w cieniow e ue pa 
sy zielone z ló io w e m  p >db ciem i ta 
K’m iż prętami, napiętym i n końoów  
różowem i pasm anteryjm m i gsfeczka- 
mi, rąozBa jasno lakierowana, objęta  
sutą kokardą ze wstążki i wiązanką 
różyczek  i gw oździków . Jest też wiele 
parasolek ozarnych m ateryalnyoh, na- 
kryr-yoh lekką pow iew ną gazą rcoulis- 
sicu w deseń japoński, Job turecki, 
m nóstw o parasolek „en tout cas“ natu­
ralnie kraoiastą materyą pokrytych, 
ęd yż  to stosuje si w szędzie.

H u Z M A I T O c ś G l .

Polak  boer. Jan Dauycz, przyrodnik c 
paryskiego mstnutu Pasteurowskiegc, z ro 
du Polok, wiławiony tem, że Truntraal 
przyzDał jego metodzie szczepienia, zarazy 
wołom pierwszeństwo przed metodą znea-g 
niemieckiego bakteryologa KocUa, któremu 
się d )ś w alczenia nać tem szczepiemim 
przedsiębrane w południowej Afryce zupełni* 
nie D aa ły , powrOdwszy niedawne do Paryża 
przynióif wiadomość o niejakim Gregorów 
skim, świeżo mianowanym najwyższym Sę­
dzią trannaalskim. Gi gorowsango t^go na 
zywałj dzienniki poi;,kram, tymazasem je.-tio 
tylko potomek osiadłego przed laty w Trans- 
raaln emigranta polskiego, stał się obecnie 
już zupełnym boerem i nie mówi ani nie 
rozumie nawet po polsku.

K ie m a ju z  se«esy i. W Paryżu od- 
dawna już nastąnił rozbrat między urzędo­
wym salonem sztuk piękuych, malarzami 
młodymi, kiórzy własny swoj islon, zwany 
popularnie secesyą założyli obeeDic z powoda 
zburzenia pałaców przemysłu i sztng pię­
knych, w k‘órjch odbywały się wys awy do­

roczne czyli „saloDj" dwóch wielkich sto 
warzyszeń artystycznych, uczyniony został 
pierwszy k r i k  do połączenia dwóch niechę­
tnych scDie dotęd salonów w Jeden, jak to 
byłe dawniej, zanim „Pole Marsowe" od­
dzieliło się cd „Pól E njakich*. W  tym 
roku obadwa salony znejd pomieszczenie w 
olbrzymiej dawnej wystaw wej Galeryi Ma­
szyn, otwarte będą jednego dnia, oddzielona 
•d siebie tylko wspólną restauracją i po­
dzielą się zgodnie wspólnym dochodem.

P rom ien ie  X  zastosowane zostały od 
niedawna z powodzeBitm ws Francji do 
branki wojskowej.

Ja m es Payn, znany i u nas s prze­
kładów romunso-pisarz angielski, umarł w 
Yarrington Crescent pod Londynem Payu 
po raz pierwszy wystą;dł z powieścią w r. 
1854. Na dorobek literacki Payna okłada 
się 40 tomów powieści oraz parę studyśw 
historycznych i literackich.

O kręć karaw an . Z Saint-JeńnL (Nen 
fundltnd) donoszą pod d. 23 bm.: „W czo i.j 
powrócił tu OKręt „Greenland“ zajmujący się 
połowem fok. Na pokładzie .krętu przywie- 
zion i 25 trupśw marynarzy, biorących n- 
dział w ostatniej wyprawia. W d. 21 b. m. 
aałoga okrętu, złożona i  54 ludzi, wysia­
dła nr ledowet w oelu połowu tok. Myśli­
wych zaskociyła straszliwa burza ŚDieina, 
która pegizebała pud śniegiem 48 ludzi. 
Dwadzieścia pięć trnpćw zdołuDO odnaleźć i 
pizywieść do Saint J-hns, reszta zas zginęła 
bez śladu. Z całej zahgi ocalało sześciu 
marynarzy, któr/y przyprowadzili okręt de 
portu

F ran cu z • P o L c a  P. Karol Herma- 
l na wydał świeżo w Parrżn nakładem Sa­
na, da i Dem geona „N. tatki z podrśży po 
E inpie (A tr»vers 1’E irope- Ecossu, ah- 
glrterre Frauce, Suisse, Allemagne, Tyrol, 
Poh.gne) W książce tej autor obszernie mó­
wi o naszym kraju, który zwiediił szci gó- 
łowo a sympatyą w seren i destatecznem 
przygotowaniem, da,ącem znajomość rzaezy, 
za co spetkała dzieło jego w paryzkiem 
Bulletir Polonais bardzo pochlebna ocean 
Hermeline opisuje najpierw obszernie Kra 
ków, satrzymając się długo nad dziełami 
Matejki „która go zdumiłyu i Grottgera 
„które go w z r u s z y ł y R o ś n e j  prowadzi 
csytelnika do Wieliczki, Częstushowy, War- 
■ .awy, Płocka, Włoaławka. Książka jaat ła­
dnie ilustrowana.

M ezw yiłe ietale m ie s i san ie  obrał 
■obie znany jizyrodnik amerykański dr- Gnp- 
py. t  ó :y w lre:e r. z. spędził tmy tygodnia 

' w ' krawru wygasłego wulkanu na jS'
! doej z wysp Hawajskich. Rrtez cały cza* 
dr. Huppy mieszkał pod namiotem, żywiąc 

I się wyłączni* konserwami. Przyrodnik ów 
twierdzi że życie w głębi krateru wygasłe­
go wul&unn ma być najzupełniej podobne dc 
życii. na księżycu: i tu i tam gleba jest 
ńifurimaina. i tu i tan powietrze jednakowo 
suche, a temperatura mroźna. Ziaja się, iż je ­
dyną niazapiz-czoną zdobyczą drs Guppu w 
gtębi krateru były... zawroty głowy, któryeh 
się ciakawy przyrodni! w orygiaalnens le- 
tniem mieszkaniu nabawił.

M n m e d  1 N ahneL . W lldis Kiosku, 
kuDBtaniyni.politańskim pataeu sułtoua Abdul- 
Hamida ubchudzuno w połowie zeszłego mie­
siąca wielsą Droczystoiś rodzinną. Córka 
sułtana księżn.czka Naimeh-sultane wyBzła 
za mąt za syna bohatera zpod rlewny. mar­
szałka Osmaua baszy. Starszy syn Osnana 
NurEddin basza już j> st zięciom sałtańskim, 
obecnie zaś syu młodszy Mebmed Kemal- 
EddiD basza poszedł w śiady brata Za­
szczyt przypadsjąoy sysoa  Osmana baszy 
w udziale przytul ze sobą pewne, dla pra- 
wowieruego mahometanina surowe ograni­
czenie, żeniący się bowiem z księżniczką 
krwi sułtańskiej, już drugiej żony mieć nie 
może. Ki ążniczka Naimeh, wedfDg zdania 
kooiet, które ją widziały, jest dziewczęciem 
bardzo wykształi onem, nietylho bowiem 
czyta i pisze po tureckD, leoz jeszcze zds 
dokładnie język fraocuzki i jest bardzo mu­
zykalną. Obecnie liczy inłiauówna lat pię­
tnaście. Jego su Fańska mośś ojciec dajs 
córce w posagu piękny, całkowioie urządzony 
koaak i gotówką na drobne wydatki 10.00G 
funiow tureckich. Uioczystość ślubna w Ildis- 
Kiosku składa się z 2 części.

Do Mabeynn, czyli domu pańskiego, 
przybył Gbazi Osman basza z obu >ynami: 
Nur eddinem i M hmeć. Kemal-cddinem. Po- 
pro wędzona ieh do sułtana, który gości 
przyjął w ot rażeniu wielkiego wezyra, szeik- 
ul-islaraa i innych wysokich dostojników. 
Pierwszy sekretarz sułtana Tahgin-be peł­
nił obowiązki notaryusza. Następnie sułtan 
podał nowrmu zię iowi rękę i ogłosił mał­
żeństwo za zawar e uroczystość zaś weselną 
zapowiedział na czwartek 24 b m, Szeik- 
ul-islam udzielił błogosławieństwa, podano, 
zwyczajem tureckim rozmaite chłodniki i na 
tim zakończ ła się pierwsza część uroczy­
stości. 0  wiele ciekawszym był przebieg n- 
loczyetości w haremiku. Jedna z pan obe- 
en cb na tym feście udzieliła prasie szcze­
gółów następujących: Wszystkie panie przy_

Zefiry, Batysty, _Satyny i ^wantyny n i ż s z e  w  suknie i bluzki f j j j j j  ^  ^  JJjjyj|cB 1. 8.

Nowości z konfekcyi na wiosnę pc.eca azya ciciiayorow we Lwowie
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były we wipanlałycn toaletach. Nakeniec w 
towarzystwie sułtanki-walidy i Haanadar- 
Hannn zawiadującej skarbcem dwóch dam 
najważniejszą odgrywających rolą w hare­
mie, ukazała się księżniczka Naimeh. Ubra 
la  była w prześliozną suknią z jedwabiu i 
koronek, obsypaną mnóstwem klejnotów. 
Hasnadar-Hanum wśród uroczystej ciszy 0- 
znajmiła obecnym zamąźpójśeie księżniczki. 
Panie przystąpiły do składania źyozeń i czy­
niły to, kłaniając się na sposób męzki, 
przyłożeniem dłoni do ust i czoła. Księżni­
czka odpowiadała podobnym ukłonem. Po 
tej ceremonii zaczęto roznosić chłodniki i 
wdzo ęła się ogólna, ożywiona rezmewf. 
Przez ten czas Księżniczka znikała cc ohwi 
la z pokojów, by ukazaó się eoruz to w in­
nej toalecie. W ten sposób przedstawiła o- 
becnym na własnej osobie wszystńe suknie 
swej wyprawy. Suknie to wszelkich możli­
wych barw i postaci, na sposób europejski 
i na sposób turecki, a jedna piękniejsza od

drugiej. Za każdene ukazaniem się księżni­
czki goicie wykrzykiwali „maszałłah" ,eoh,
co za cudo !u .ach, jakaż pięknaI* Na za­
kończenie każda z dam opuszozająoa harem- 
lik, otrzymywała od księźniozki Naimeh ko­
sztowny pedarnnek.

Niemcy z Anglikami usiłują rywali­
zować la  niejedasm polu, a taki z tegs po­
wodu oeyiią hałas po sałym lwięcia, iż nis- 
kiedy na ssryo może się wydawać, iż An 
glicy lada ehwila ssjdą z przodującego 
ludzkożci stanowiska, a ustąpią gs synom 
wielkisj Germanii. Na szczęioie jsizcze nis 
nadeszła chwila szczepienia ludzkożci kultu­
ry teutońekiej. W ostatnioh czasach w dzie­
dzinie budowy okrętów taką eobie reklamę 
Niemcy zrobili, j«  kilka drcbnyoh pańete- 
wek dało się na nią złapać i zamiast An­
glikom, ja t wiadome ipeeyalistom w tym 
przamyćie, dali Niemeam do oudowania 
skręty wojenna. Tymczasem panowie Niemoy 
nis mają szczęśaia z własną swoją marynar­

ką. lfam y mało okrętćw, ais dzielnych ma­
rynarzy, mamy małą flotę, ale doszonałą —  
tak brzmią zwykłe przechwałki dzienników 
rządowych, ćwieże jediak zdarzył się wypa­
dek, który moeno zachwiał reputaoyę floty 
niemieckiej i żywo jest komentowany przez 
wszystkie czasopisma. Dnia 16 grndnla, wy- 
płyięła eikadra niemiecka z Kilonii do Kiao- 
Ciau, żegnana przez tłumy publiezności i 
przez cesarza, który poltsił jej zaćwiadczyć 
w dalekich itronach świata o potędze ger­
mańskiej. Na nio się nie zdała ta eotuzya- 
styczna zaohęta. Flota niemiecka przepadła 
w egiaminie z kreteiem. Na samym wstą­
pi* zgnbił największy panctinik „Deutsch- 
laid* na którym ptynia ks. Henryk, gcówną 
ketwieę. Zatrzymano tedy lotyllą i piąi dni 
szukano kotwicy napróżno, Nis było rady. 
Krążownik „Geflsn* wziął na linę „Deutich- 
landaa i zawiókł go, sapiąe tięźko, do ka 
nału Snezkiego. Tu przyprawiono mu nową 
kotwicę i rszpoozęła cię podróż przti morzs

Czerwone, ale statki, to zawadzały o skały 
podwodne, to wpływały la  drogi niewłaści­
we i musiały się cofać —  dość że gdy na­
reszcie przybito do portu adeńskiego okazało 
się, że na podróż dc Colombe na Ceylsnis, 
nis starczy węgla.

Iloćć zużywanego przez „Deatschlind*
paliwa, była z góry ile obliczoną. Trzeba
było wynająć dwa h»ndlo*-» statki i pole­
cono im zawieżó zapasy węgla na leżącą po 
drodze wyspę Sekotorę, potem naładowano 
węglem nienasycony pancernik i po kilku
dniach odpoczynku ruszono dalej po wa­
wrzyny w Chinach. Przybywszy do Sokotory, 
przekonano się, że statki wysłane przodem 
jeszoze nie nadeszły. Mnsiał zatsm „Deutteh- 
iandJ znowu zawiuąć na odpoczynek do por­
tu na wyspis, a „G elon " popłynął szukać 
zaginionych okrętów z węglom. Szukał i
izukał, aż wreszcie znalazł je znowu w Ade- 
nie, dokąd powróciły nie znalazłszy drogi 
na Sokoterę. Zabiera tedy s Gefionu zbłąkane

statki niemieckie i prowadzi je na Sokotorę. 
Naładowano pancerniki węglem, napalono w 
piecach i dalej... de Chin! do Chin! Aliści 
nitbawem psnje się maszyn!- „Deutschlanda* 
i wskutek tego eskadra przybywa do Colom- 
bc e 17 dni póćnisj, niż obliczono w mini- 
stsryum mary u ., ki Naprawiono w raczcie 
rozkapryizony okręt i wyruszono z Colombo 
do brzegćw Az/i wschodniej. Po pewnym 
czasie psuje się śruba w „Dsutschiancf Me* a 
eała ta awantura megła się źle skończyć, bo 
w tamtych stronach oosanu miotała się bu­
rsa, gdyby nie pomoc dwóch pancerników 
rosyjskich. Nadpłyięły przypadkiem „S iio j 
Wielikij“ i „Nawaryn11 wzięły „Deutzeblan­
da* na łańcuohy i  zawlokły do Singapory, 
gdzie znów przez oały tydzień naprawiane 
maszynę. Tak wypadł egzamin jednego z 
największych paroerników niemieckich o któ­
rego sile i doskonałości spowiadały niegdyś 
prawdziwe cuda dzieiaiki berlińskie. A dwa 
statki handlowe nie umiejące znaleźć drog

z Adeau do Soketory, to takie dziwny okaz 
geniuszu marynarskiego. Jakie flota przed­
stawi się w razie wojny, gdy w esasis pw- 
kaju rady sobis dać nis umie z najprostaism 
zadaniem.

Straszny wypadek zdarzył się w
Lienz w Tyrolu. Grupa złoćona z kilku my­
śliwych, chciała się odfotsgrafowaó na pa­
miątkę odbytego wspólnie polowania na nie­
dźwiedzia. Grupa miała byó zdjęta w tei 
sposób, żs niedźwiedź w groźnej postawie 
ua t/lnych łapach, miał się lada ohwila rzu­
cić na Strzelca, ktćry do uisgo misrzył ze 
strzelby. W chwili, gdy fotograf dał znak, 
że zdejmuje grupę strzelba wypaliła »  na­
bój ugodził przebranego za niedżwiadzi* ko- 
wila Solderero. Ugodzony w szyję, padł tru­
pim na miejscu.

U l

Fonlard sowie schwarze. weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und B lousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!

te r  -vizng-©ła-erLd*.
.  .  _  mm . m ■ i • i  ■ Doppeltes Briefporto naeh der Schweiz.— bis fi. 2 3 5  p. Meter m den neuesten Dessins und Farben — ch Hennebergr’* Seidon-Fabriken, Zuricb (k. & k. Hoflieferam).

0 5  k r .

i m  s a

Znakoiujij m wynalazkiem. szczególnie 
dla kościołów wilgotnych są niezniszczalae

Slacye Drogi lw im
emaljswans w ogniu na cynku , w ramach 
zwykłych, goi/ckich i roma/ukich, wyra 
bisne obecnie w Paryżu , przez firmę Pous 
sieigue-Kiieand, nadwornego ji.bilera Ojca 

świętego.

KSIĘttARIIA KATOLICKA

Dr. BkD. mmmm
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała
je d y n e  zastępstw o tyeh  stacy j 

na ca łą  P o lsk ę ,
przesyła na żądanie eh tnie jedną staeyę 
na okaz i obj-śnia o cenie, która jest bar­

dzo umiarkowana.

Wspaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. Znakomite powietrze. 500 

m. nad poziomem morza.
Fizykalno - dyetetyczne 

uzdrowisko wodne

FORSTENHOF
Eapfenberg, Styria, 

Najmadnlej8ze łazienki z salami glmna- 
styozneml dla meobanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Letni sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros­
pekty gratis i franco, WJaś iciel Piotr 
Sohwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wah

OROIiT’ OGŁOSZENI
po T et. od wyrazu.

LO T K I rewolwerowe do znaczenia 
■ J drzew (do 10.00'J) po złr. 28-—, To- 
joiki lasówe po złr. 6*— i wyżej. Liczby 
lo znaczeni* bydła po złr. 3”— za garoi- 
fur poleca Piotr Chrzą,towski, handel że- 
azi y we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
irzeciw katedryj.j

M
S

TE R A Z  najlepsza pora do przerabiania 
materaców, co kosztuje tylko 2 złr. (za 

3 podusznij w specjalnej pracowni ma­
teraców i kołder Józefa Schusiera, Lwów, 
Kopernika 5. Drelichy na pokrycia począ­
wszy od 60 t. za metr.

POMIESZKA M A  większe do wynajęcia 
ykstuska 41 i Krajewski go 7.

y VII. poszukuje lekcyi na 
Adres: T. G. poste rest

PISARZA RUTYNOWANEGO poszu 
kuje kancelaiya adwokatów Dr. W. 

Bałabana i Dr. Vogla , ul. Kopernika 7, 
I. piętro.

Pasztet
z gęsich wątróbek, z truflami, jak stras 
burgski, puszka pół-kilowa zrr, 2'— , bez 
trufli zł. 1-50. D w ór Łapszyn Brzeżany

Kotwica.
Linimciit. 6apsici cornp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znnkomitu uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 UL do na- 
byoiawe Ttzysul ih aptekach. 
Tego
powiitchult rnUblontgo froga 

dflmowego
należy zawsze żądać tyłku 
w butelkach eryglnalnyoh z 
naszą ochrom q marką „Ko­
twicą*1 z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Aptika Richtera poi ziitya 

l«m w Pradzi.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

£m ll Weiner
WHSN S»uthers»«»e S

■ Fizewyhonie w siała 1 zajada

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: Vi bilo

Nr. 0. A88am-Peoco Mandarln. aro­
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 

n 1. Taszu, perła Chin, żółtokw.
aromatyczna . , n

„ 2. JnatojoaM-Pecha, białokwiat.
aromatyczna • • n

„ 3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . • n

„ 4. Sonchong czarna bd. dobra
z przyj. zap. mało. narkdt. „

„ 4V,.SoLCnong arom. a mało nark.
zbiór wiosenny . • «

5. Conga, famil. bardzo dobr. „
6. Proszek herb. Wysiewki z h. „

„ 7. Okruchy herbac. z najl. herb. „
poleca handel

st. Ma r k ie w ic z a
w e  L w o w ie , w  R y n k u  1. 42

toto
00

tB
i

c c

d

o '—

4-40

4—

3-20

2-80

8-60
2*—
L-5o
1*70

2P63

E kstnK  (irzechowy
wyna- . 
lazku'

do farbowania eiwych włosów,

A. Maczuskieqo, Zi-T
Detail: w Wiedniu Karntnersrrasse 22, 

En-gros: 111/2, Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z bielonych łupin orzeehi włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny 1 ozarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu ir icch ow . z ł .  3'
V. 150
1 słoik  pomady orzeohowej „ 2 —
Vs .» n n * AI  flakon olejku orzechowego B 2.—
II i .—II n n n n x
We Lwowie u Zygmnnta Ruokera apt., 

i w składzie niateryałów Al. Hubnera.

Hajlepsze czernie na śniecie!
Kto'chce mieć bar- 
d o czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czemiflło fto olrnwia
i dla obuwia jasne- 

JjŁ, go tylko
Fernolendfa

Crśifi barwy skórzanej.
Wszędzie do nabyc a.

Fab.yka 
w r. 1832.

Skład główny:

Wien, I., Schulerstr. 21.

c, k. uprz. 
uloiont

jest praktyczny,

Przeszło 40 lat powodzenia śwudezą o 
SKuteczneści tego silnego śr: i^a zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za­
katarzenia, zapalenia piersi l  cierpień 
gardlauych , reumatyzmów, bolesei w 
krzyżach itp. Wymagać podp.su „WUnsi“ 
na zdera pudełku.

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, fiuckera i Krzyża­
nowskiego.

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­
skiego. Tranezyńskiego i Reayka, w Booh 
ni n p. Michnika. ________

W s p a n i a ł e

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M , Gor- 
litz, Knttenbergu, Kóniggratzn, Lyon e, 
Linon, Hamburgu, Piłznie, Pradze, Ciepli­
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy -  mianowicie; 
12 gatunków -ł. 3 —, 25 gatunków zł 
5-50, 50 gatunków zł 10, 100 gatunków
zł. 19. r  ełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sztuk zł. D25, 25 szt. zł. 
2-60, 50 szt. zł. 4*50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 5*50, 25 g£.t. zł 
11, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7 75, 50 
gat. zi 15, 100 gat. zł. z8. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze twitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

Józef Walter
Speclal Nelkenziichter, Klattau (Bóhmeu).

Nową siłę męską
nową rzeżwość I świeżość życia, 
nową wiarę w siebie, 
iiową pamięć,
nową zdolność do pełnlanla zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia
daje słabym ludziom elektryczność. Zycio 
dajny ten żywioł wprowadzany bywa do 
organizmu ludzkiego w sposób najłatwiej- 
sz i najbardziej nansowy za pomocą 
p zedziwnej batery Dr. Sandena w kształ­
cie pieska, przynoszącego pacyentowi pod­
czas snu pewne uzdrowienie.

Elektryczny pasek
Dr Sandena 

jest pewnem lekarstwem
na goictec, reumatyzm we wszystkiob 
członkach, zdenerwowanie, be''.ennośi i 
brak apetytu, influencę i choroby z morfi­
ny pozostałe, newralgię, napady histery­
czne, błędnicę porażeni- ■ cierpienia szpiku 
pjaerzovse$o, kurcze, bicie serca, napływ 
krwi do głowy, zawroty, hipochondryę, 
astmę, szum w uszach, zimnu rąk t nóg, 
słabosi pęcherza, chluby skórne, oddech 
cuchnący, kolki, oól zębów, choroby kobiece. 
Gdzie wszelkie arodkl okazały s.ę bezuły- 

teoznyml, proszę spróbować

Dr. sandena
elektryczny pasek.

g V  Słabowici mężczyźni, słabowite 
kobiety I aziecl — wszyscy pownnl nosló 
elektryczny pasek Sandena. " W

Tysiące uzdrowionych wi wezysto.ich 
krajach pośw adezają wepaniały skutek, 
opłaty cła I franco za puprzedniem ] rzt- 
słaniem pieniędzy. Za zaliczką poeztową 
o 80 ct. więcej. Zamawiający nie ponosi 
więc żadnych kosztów. Przesyłka pod naj­
ściślejszą dyskreoyą. Przy zamówieniu na­
leż/ polać oojętość stanu (talji). Jedyne 
źródło

F .  E p n t e i n ,
Drezno (Dresden) ZÓllneritr.94

Można nabywnć przez każdą księgirnie
uwieńczoną nagrodą, wysiłą w 30 na­
kładzie bioezurę i»dcy Dr. med. Mullera

im  sjstemi
Wolna wysyłka po 60 et. w markach 

pocztowych. 1661
C n rt R 5 b B r a u n e o h w e l g .

Michał Nowicki
w Romanowie

poleea bardzo wielki wybór i skład

(rezroarów) flrmiaiiyci
w rozm aitych rozmiarach, a m*a- 
now icie od 10 do 500 baryłeb 
W ysy ła  je  koleją i ustawia na 
m iejsca przeznaozonem po wazy- 

stkioh kopalniach naftowyoh

w e ł n i a n e  materye na ubrania, okry­
cia, uniformy, które są trw ałe , nie 
tracą  koloru i dobrze się mszą. Ta­
kowe’ ćostarcza nawet w najmniejszych 
ilu.ciach także osobom prywatnym po 

rzeczywiście fabrycznych eenachj
Skład o. k. upn .

Fahrjki snkpa i wełnianych materjj 

Moritz Schwarz, Switawa
(Zwlttau) Morawa

M n u f n ó c i  wiosenno i ietme na 
H O W U o > jl  ubrania m ęsrie, Fo.m- 
garn Szewiot, Loden i materye na 
mundury, od najtańszych do najlep­
szych gatunków. Przesjłta za zaliczką. 
Nie odpowiadąjąee bierze się napowró* 
Wzory na któro nie robi się zamówień 
uprasza się odsjłać. izaa

l i

I
Tanie i dobre.

Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanyoh hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zy» tały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowinoyi.

Flance wszelkich pierwszyeh kwiatów 
wiosenny oh: dywanowe, gruntowe, w ozo­
nowe. pnące, jarzynowe, szparagowe, kon­
walio, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhoJouendron , groeh cu­
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco­
we : wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych eenaeh.

Kartofle naslenno: Reichskanzler, Erste 
yon FrSmsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
t-hampion, sine oll rżymy, 1 klg, złr. 2 80, 
10 kilo 25 złr. i dużo innyc < nowych ga- 
tnnków. Owies i jęczmień po eenaoh tar­
gowych.

Flance kalafiorów do inspektów, kopa 
1 złr.

Proszę zażądać cenników.

F J r u a  tonserwóff i ogród handle1 y
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., staeya kol. (Lwów-Bełzec)

H FB B A B rV Y ’og«
S y r o p  w a p ie n n o - ź e k z i s t y

2ć2i i  p o d io sfo ran u  w ap n a
Od lat 28 zaleca'i gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­

sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszania potów w nooy i niedopu­
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo stiawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krw i. zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości son fosforowo-wapiennych, 
nłatwia im tworzt-nie się kośoi.

Cena flakszł z łr . 1*25, pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie. (Półfiaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
, w . „ .  , ino-źelazistego11. Jako dowód tożsamości znaj-

*  4ui e się w szklance również na kapsli od flaszki na-
zwisko ,,H cbrabuy“ , oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona ubok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną , które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy

Główn, skład rozsyłkowj :

['<el£c; rr .-.M A siti 3
m m : *  Nala  4-ś NS wapienno-;
cj| *  at# A'Ji dnie sio *

feijuriu*, KEaBABr.Y WlfNjQ

W iedeń, A p teka „ z a r  tiarm herzig keit*’
YII./1 Knisersti&ade 74 i 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowle Krakowie, Czerniowcacu 
i na prowinoyi

Nowo otwarty. W i o d o ń  Nowo otwarty,

H o t e l  z a r  W e in t r a a b e
Leopuldstadt, Weintraubengasse 14, Ecke Nepomukgasse.

\i pobliżu północnego I północno-zachodniego dworoa, Praterstrasse1 
Teatru Karola, przystali statków parowych , tudzirż w pobliżu c. k, prater. 
tramwaju i staeyii omnibusów we wszystkich kierunkach. Urządzony z ęaj- 
wjżs/,yui komfortem !,okoje po możliwie najniżrzych cenach wraz z osługą 
i elektrycznem oświetleniem. g  F o h l ,  hotelowy

Nowo otwarty. Nowo otwarty.

'opoli
’ p  Hc Mni-r

10.

ATRAMENTY LEONHARDI “#
Specjalność: jedynie prawdziwy

Atrament m w m
11\T A J IE P S Z Y

NA W Y P R A W Y
hafty i koronki niciane 

klockowej roboty.
Kompletny zbiór próbek ^ j |

przeszło 1000 deseni zawierający, pr/.esyła się na żądanie, musi byó 
jednak opłatnie zwrć aonym.

Karol Feiner w Wiedniu, I., Hohenmarkt 1.
Firma założona w roku 1864. 2365

tJB
Jedyna fubryka 
w  Amsterdamie.

A U T *  ^

^  vo^e1v

-a0’

F A B R Y K A
najlepszych, holender­

skich LIFIEROW
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  Kohlm arkt Nr. 4.
Dla dogodności szan odbiorców urządziliśmy 

sp.zedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyrzem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend, likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrseoh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2184

W si,yi kh zwolennikom zdrowego i naturalnego prowadzenia źyola, 
wszystkim cierpiącym, chorowitym osobom orar rekonwnlescentom

skażonym na lekki bez o4ryeh przypraw, a mimo to pożywny i smaczny 
wikt, poleca się najgoręeej K n o r r a  P r e p a r a ty  o w s ia n e .

KnorLa M a c z k a  o w s la n n
najtańszy z Istniejących środków do odżywiania dzieci.

Knorr’a Bi u ii z a  ó w s la n a
doskonała familijna zupa, dobrodziejstwo dla chorych na żołądek.

Knorr’a K r u p y  o w s ia n e
podobno i zw. zaolerzu I ameryksńsklego Oats, stosunkowo tańsze. 

Bezsprzeoznie najlepszy ludowy irodek spożywczy.

Knorr’a O w s ia n e  k a k a o
najbardziej pożywne na śnindanie i kolacyę dla dzleol i chorych osób.

Knorr’a O w s ia n e  b isz k o p ty
delikatne a bardzo pożywne. Najlepsze pleczywka do herbaty.

Do nabyuia we wszystkich lepszych  handlach korzennych i 
delikatesów, drogueryach i aptekaoh.

Przy zakupuje proszę nwaźać, aby każdy pukiet był ©ps­
trzony Imieniem O .  H .  K  n o r r .

1
*

Oonseryenfabrik C. H. Knorr in Bregenz.
Główne ustępstwo dla Austro-Węgier: 2188

O. B e n » k , W i e n , I .  W o llz e lle  O.

f i )
imentyB) Ml na książki, akta, dokumenty 

i wszelkie pisma.

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

K olorow e atramenty, do autogra­
fów , hektografów , tusze plyn.ur 
dla inżynierów  i szk ół; atrament 
sproszkowany i e itrak t, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaozenia bielinuy.
Płynny klej. Gun.s Syndetlkon- Eau de 
Labar1*. jte (do wywabiania atramentu). 

Lak do pakowania i Opłatki

AUG LEONHARDI
Bodenbach o/E. 1561 

Do nabycia w wielu handlach z przyhora- 
mi do pisania w kraju i za granicą.

Boese & Co.,
Zakład akomulatorów i elektryczności

'\X 7~  l e d . e ń . - Z B - L i < a . s i p 0 S 2 ; t .

Filie: B e r lin , A lt-D u m m , A u g s b u r g , P i  ryż.
Wiedeń X/l Leebgasse 34.

D ostawcy dla c. k austryaokiej poozty, dla o. n iem iec­
kiej poczty państwowej, dla król. bawar, kolei państwowyoh 
i licznych  zarządów państwowych.

Stałe 1 przenośne akumulatory według wypróbowane­
go patentow anego systemu.

Przeprowadzenie zupełnych nr/ądzeń dla światła e- 
lektrycznego i siły elektrycznej pod warunkami bardzo
przystępnym i.

Kosztorysy i prospekty darmo I opakowane

Patentowane sz ło drutowe
najlepszy m ateryał na św iatło g órn e , posadzki , okna fabryczne, roz­

maitej grubości, obizaru do 1*75 □  mtr.
Szczególne za le ty : O ile rao/na największa pewność pęknięcia, Dr/., iw 
zHpiidnieniu i p rzeb iciu , usunięcie niemifytsh krat drucianych, bezpie­
czeństwo od oę-nla do bardzo w ysokiego stopnia, uszczelnienie w razie 
pęknięcia , gdyż wsład druciany silnie trzyma szkło, przypuszcza bardzo 
ś n ia t ło ,  n lgoy poprzednio nie znany efekt św iatła . W wielu budyn­
kach państw owych i prywatnych wprowadzony na w ielki zakres z n a j­
lepszym sku*kicni. Liczne św iadectw a, prospekta 1 próbki na żądanie.

Płyty na posadzki z lansge szkła
do chodzenia po św iatłach  g órn ych , dla rozwidnienia przejazdów, pod­
ziemnych przejść lub tunelów przy dwotcach kolejowych, w stałych miarach, 
gładkie !ulb w rozmaicie wzorzystych powierzchniach, białe, półbisłe (około 30A/o 
taniej niż zwykłe surowe lane szkło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez tego.

Szklarnie dachówki i szklarnie odsadówki
m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e .

Aktien-GeseElschaftf. Gkasindustrie vorm. Friedr Siemens,
H en a a tl b e l  E lb o t fe u  (Bókinen).

Inne wyroby: Wszelkie bu te lk i, zam knięcia bu telkow e, szkła taflowe 
na sposób be gljski 1 niem iecki, szkł - lane i tloezone (pat. sztance szkl.)

H andel założuny rok u  1789.

F R Y D E A Y K  S H H U B U T H
L w ó w , R y n e k  1. 4 0  — p o le o n  n a jtt—i - j

Ceylor dobra 
n gmba 
„ przednia 
„ najprzedn.

znakomite w smaku Mocca Arabska
CennlKl szczegół .ws herbaty, świec na żądanie.

W oreczk i netto OIŁ k l. •/» u .Nr. 4 zł. 9*60 zł. 1 * -
„ 3 n 1*04
n a „ io-se .  1-08

• „ 1 n 1 )*64 i. 112
. „ 10*26 .  1*38
. B 10 26 ri 1-08

. . . . .  10 26 „ 108
Opakownnla nie zallozam.


